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w tym wyborczym peletonie. Z pewnością dla wielu osób było 
to spore zaskoczenie. Radna z Koniecpola walczy o mandat rad-
nej wojewódzkiej i to jeszcze z drugiej lokaty na liście Koalicji 
Obywatelskiej.

Istotnie sama propozycja startu w  wyborach samorządowych 
do Sejmiku Województwa Śląskiego była dla mnie niemałym, ale 
bardzo miłym zaskoczeniem. Nie ukrywam, że decyzja też do ła-
twych nie należała. Nasz okręg do Sejmiku Województwa Śląskie-
go swoim zasięgiem obejmuje Częstochowę i trzy powiaty - czę-
stochowski, kłobucki i myszkowski.

Monika Wójcik, fot. Archiwum Judyty Belki-Domińczyk

- Sprawy, którymi chcę się zajmować w sejmiku, nie zadzieją się 
z dnia na dzień. Potrzebny jest czas, determinacja i  konsekwen-
cja w działaniu - mówi Judyta Belka-Domińczyk, samorządowiec 
z  Koniecpola i  kandydatka do Sejmiku Województwa Śląskiego 
z ramienia Koalicji Obywatelskiej.

Pani Judyto, kiedy dwa miesiące temu rozmawialiśmy o  pani 
planach na najbliższą przyszłość, dziś je już znamy. W  prze-
strzeni publicznej, zwłaszcza tej koniecpolskiej, sporo spekulo-
wano odnośnie pani osoby. Wielu obstawiało, że będzie się pani 
ubiegać o fotel burmistrza. Finalnie okazało się, że staruje pani 
do Sejmiku Województwa Śląskiego. Ma pani wysokie miejsce 
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W POWIATACH2

To bardzo rozległy i wymagający teren. Mówiąc krótko, to ka-
wał obszaru do ogarnięcia. Prawie jak w wyborach parlamen-
tarnych.

Istotnie, mówimy o całym subregionie północnym województwa 
śląskiego. Nie jest to łatwe zadanie, ale przyznam, że takie wy-
zwania lubię. Potrafię konsekwentnie realizować cele, które sobie 
zakładam i lubię intensywnie pracować.

No dobrze, ale w  zasadzie czym się pani kierowała, podejmu-
jąc decyzję o starcie w wyborach do sejmiku? Co panią do tego 
skłoniło?

Zarówno podczas pełnienia funkcji radnej rady miejskiej, jak i też 
w czasie kampanii wyborczej do parlamentu i  towarzyszącej jej 
wielu rozmowom z mieszkańcami mojego rodzinnego Koniecpola 
czy też mieszkańców innych gmin i powiatów wielokrotnie sły-
szałam narzekanie. Że „tutaj nic nie da się zrobić”, bo nasz region 
jest stale pomijany przy podziale środków z budżetu wojewódz-
twa. Te rozmowy uświadomiły mi, że w zasadzie cały region bory-
ka się z podobnymi problemami i potrzebami, których nie można 
rozwiązać w niższych szczeblach samorządów, w powiatach czy 
w gminach. Wiem też, czego chciałabym dla mojego rodzinnego 
miasta, jakim jest Koniecpol i lista tych spraw nie zależy bezpo-
średnio od władzy lokalnej. Bo lokalne samorządy nie są niezależ-
nymi samotnymi wyspami. Moim zadaniem w roli radnej sejmiku 
byłoby wsparcie starostów, wójtów i burmistrzów w pozyskiwa-
niu środków na rozwój. Aby region miał szanse się rozwijać, po-
trzebny jest dla niego dobry plan. Posiadanie swoistego „pomysłu 
na siebie”, określenie tego, kim chcemy de facto być oraz ścisła 
kooperacja pomiędzy równymi interesariuszami. Połączenie tych 
wszystkich elementów pozwoli wspólnie osiągnąć ten cel.

A więc jaki jest ten plan?

Nadchodzące lata to dla województwa śląskiego czas wyzwań 
związanych z  transformacją gospodarki, ale też ogromna szan-
sa, której moim zdaniem nie wolno nam zmarnować. Samorząd 
województwa jest najwyższym szczeblem w samorządowej hie-
rarchii. To właśnie tutaj zapadają decyzje o  podziale środków 
i żadna poważna inwestycja w mieście, powiecie czy gminie nie 
powstanie bez wsparcia zewnętrznego. Mam tu na myśli środki 
europejskie. Nie ukrywam, że oprócz inwestycji drogowych i in-
frastrukturalnych, które są ogromnie ważne dla rozwoju, kolej-
nym ważnym aspektem jest transformacja gospodarki i projekty 
związane z ochroną środowiska. Te z kolei, z racji lat doświadcze-
nia zawodowego w tym obszarze, są mi najbliższe.

Podczas ostatniej naszej rozmowy na łamach wPowiecie wspo-
mniała pani o tym, iż ochrona klimatu nie jest kwestią wyboru, 
ale koniecznością.

Owszem. Dlatego tak ważną kwestią jest właściwe wykorzystanie 
środków z Krajowego Planu Odbudowy w zakresie zielonej energii 
oraz zmniejszenia energochłonności. W praktyce są to środki na 
odnawialne źródła energii. To tani prąd dla mieszkańców, popra-
wa efektywności energetycznej domów jednorodzinnych, spół-
dzielni i  wspólnot mieszkaniowych oraz obiektów użyteczności 
publicznej. To projekty, które wygenerują ogromne oszczędności 
dla ludzi. Dla mnie najważniejsze jest, aby te środki trafiły do na-
szego subregionu północnego.

Kolejny aspekt to transport publiczny. W prowadzonej kampa-
nii podnosi pani dość mocno tę kwestię. Uwypukla pani, że po-
winien on być przyjazny środowisku i dostępny dla mieszkań-
ców zarówno mniejszych miast, gmin, jak i powiatów.

I w tym miejscu skupiłabym się na jego dostępności i integracji, 
aby skrócić dystans dzielący mniejsze miejscowości z  dużymi 
ośrodkami miejskimi. Oczywiste jest, że dobrze rozwinięty, do-
stępny transport zbiorowy, to czyste powietrze.

Ochrona środowiska, OZE, tani prąd dla mieszkańców i termo-
modernizacja, komunikacja. A  co z  transformacją gospodarki 
w subregionie północnym?

Transformacja musi być sprawiedliwa i musi opierać się na dia-
logu społecznym, aby nikt nie wypadł za przysłowiową burtę. 

Sprawiedliwa transformacja nie powinna nikogo pominąć. Trans-
formacja gospodarki to proces zmiany gospodarki z wysokoemi-
syjnej na zeroemisyjną.

Co się z tym wiąże?

Transformacja gospodarki to nowe innowacyjne firmy i tym sa-
mym nowe miejsca pracy dla mieszkańców, ale to też zupełnie 
nowe profesje. Zawody nazywane zawodami przyszłości i rozwój 
nowej edukacji. Mam tu na myśli szkoły branżowe, uczące no-
wych zawodów, ale też nowe kierunki na uczelniach wyższych. 
Zasadniczo to olbrzymia szansa na rozwój regionu. Subregion 
północny graniczy przecież z trzema województwami. To swoiste 
śląskie wrota. Mamy ogromny potencjał w postaci szkół branżo-
wych i uczelni wyższych. Najważniejsze to nie zostać w tyle. Do-
stępność edukacji i pracy, tu na miejscu, z całą pewnością przeło-
ży się na zahamowanie odpływu ludzi młodych.

Najbliższe lata to też wielka szansa dla rozwoju ochrony zdrowia.

I dlatego kluczowa jest modernizacja i doposażenie szpitali. Tutaj 
szczególną uwagę będę poświęcać dostępności do wysokiej ja-
kości usług medycznych w  mniejszych miejscowościach, gdzie 
tej dostępności zdecydowanie brakuje. Myślę tu zarówno o roz-
woju szpitali powiatowych, jak i Szpitala Wojewódzkiego w Czę-
stochowie, który mam nadzieję, będzie w przyszłości szpitalem 

klinicznym. W zakresie usług będę zwracać szczególną uwagę na 
zagadnienia związane z psychiatrią dziecięcą i  jej dostępnością, 
której nomen omen nie ma. W strategiach wojewódzkich planu-
je się przebudowę modelu psychiatrii dziecięcej. Chcę, aby nasz 
region też w  niej uczestniczył. Kolejnym obszarem jest opieka 
senioralna. Nasze społeczeństwo się starzeje. Co do tego nie ma 
żadnych wątpliwości, a  oferta dla osób w  podeszłym wieku nie 
jest wystarczająca. Myślę tu o dziennych domach opieki, opiece 
całodobowej, ale też o projektach wspierających seniorów w śro-
dowisku domowym. No i oczywiście profilaktyka zdrowotna. To 
są te aspekty, na których zamierzam się skupiać.

Ambitnie i  wydawałoby się, długofalowe. Oby na rozwiązanie 
tych problemów starczyło czasu w kolejnej kadencji.

Zgadza się. Sprawy, którymi chcę się zajmować w sejmiku, nie za-
dzieją się z dnia na dzień. Tutaj potrzebny jest czas, determinacja 
i konsekwencja w działaniu. Jako radna wojewódzka będę chciała 
popularyzować projekty i środki już dostępne oraz funkcjonujące 
w województwie. Myślę tutaj o środkach dla kół gospodyń wiej-
skich, małych, dziecięcych i młodzieżowych klubów sportowych 
czy o ochotniczych strażach pożarnych. Te projekty już są i moim 
zadaniem będzie, aby środki na nie przeznaczone trafiały do na-
szego regionu.

Dziękuję za rozmowę.
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Henryk Kiepura Poseł na Sejm Rze-
czypospolitej Polskiej i Wiceminister 
Edukacji Narodowej, wieloletni Sta-
rosta Kłobucki o  najważniejszych 
sprawach mieszkańców naszego 
regionu.

Panie Pośle, jako Poseł i Wicemi-
nister Edukacji Narodowej objął 
Pan szereg nowych obowiązków. 
Jakie wrażenia po tych kilkunastu 
tygodniach?

Przede wszystkim to nowe doświad-
czenia i zadania. Zostałem Posłem 
pierwszą kadencję więc w  pracy 
w  Sejmie chciałem zająć się spra-
wami, w  których mam doświad-
czenie. Wybrałem pracę w  dwóch 
komisjach sejmowych w  Komisji 
Edukacji, Nauki i  Młodzieży oraz 
w  Komisji Obrony Narodowej. Tak 
zacząłem pracę w naszym Sejmie.

W tym charakterze długo Pan nie 
popracował. 

Tak, to prawda. Otrzymałem propo-
zycję objęcia stanowiska Sekreta-
rza Stanu w Ministerstwie Edukacji 
i Nauki i po rozmowie z Panem Pre-
zesem Władysławem Kosiniakiem-
-Kamyszem tę propozycję przyją-
łem, obejmując urząd 18 grudnia 
2024 roku.

Nie wahał się Pan? To bardzo 
trudny obszar.

Trudny, ale w  Powiecie Kłobuckim 
jako Starosta wraz z  Zarządem 
Powiatu, radnymi i  całym zespo-
łem z  nauczycielami i  dyrektorami 
osiągnęliśmy bardzo dobre efekty 
edukacyjne. Największa w  tym za-
sługa naszej zdolnej i ambitnej mło-
dzieży, a naszym obowiązkiem było 
stworzenie odpowiednich warunków 
do nauki i  pracy. Powiat Kłobucki 
oświatą stoi. Te moje doświadcze-
nia wykorzystuję już w pracy w Mi-
nisterstwie Edukacji Narodowej. 

Mimo pracy jako Minister w War-
szawie znajduje Pan czas na kon-
takt z mieszkańcami. Widać Pana 
w  szkołach w  naszym regionie, 
jest Pan u strażaków na sesjach, 
znajduje Pan czas na spotkania 

Dobra oświata dla młodzieży to nasz priorytet.
Zwiększymy nakłady na oświatę o 24 miliardy złotych.

w Sejmie z mieszkańcami nasze-
go regionu. Gratuluję aktywności. 

Przez wiele lat nasi mieszkańcy nie 
mieli swojego Posła wywodzące-
go się z  mojego środowiska z  Ru-
chu Ludowego. Dzisiaj uważam za 
swój obowiązek i  jako Poseł i Mini-
ster spotykać się z  mieszkańcami 
naszego regionu i  wspierać wiele 
pozytywnych zmian jakie zaszły po 
15 października. Samorządowcy, 
strażacy, Panie z  Kół Gospodyń 
Wiejskich i wszyscy nasi mieszkań-
cy potrzebują tych spotkań, rozmów 
i będę to robił. Tego nauczyłem się 
jako strażak, Starosta i  społecznik 
i to się nie zmieni. 

Co zmieni się w  oświacie i  czy 
coś już się zmieniło?

Co już się zmieniło: przede wszyst-
kim Ministerstwo Edukacji Narodo-
wej otwarliśmy na dialog, na roz-
mowę. Tego praktycznie nie było. 
Nominaci polityczni PiS-u traktowali 
ludzi w  sposób skandaliczny. Dla-
tego odwołani zostali wszyscy wo-
jewódzcy kuratorzy oświaty, a  jako 
pierwsza - i  to nie był przypadek 
- kurator w  województwie małopol-
skim. Nadzoruje między innymi De-
partament Współpracy z  Samorzą-
dem Terytorialnym i jesteśmy już po 
spotkaniach z  największymi korpo-
racjami samorządowymi ze Związ-
kiem Powiatów Polskich, Unią Me-
tropolii Polskich i  Związkiem Gmin 
Wiejskich. Razem będziemy dbać 
o naszą oświatę i na pewno będzie-
my współpracować z samorządami. 
Nasza oświata tutaj na poziomie re-
gionalnym utrzymała poziom w tych 
tragicznych pisowskich czasach tyl-
ko dzięki wielkiemu zaangażowaniu 
naszych samorządów i  za to chcę 
bardzo serdecznie samorządom po-
dziękować. 

Dużo w mediach było mowy o na-
kładach na oświatę. Jakie decyzję 
Państwo podjęli na 2024 rok doty-
czące finansów oświaty?

Ktoś mądry powiedział, że „szkole 
potrzeba spokoju i  pieniędzy”. My 
zapewniamy obie te rzeczy. Nowi 
kuratorzy, którzy obejmą stanowi-

ska będą otwarci na współpracę 
i rozwiązywanie problemów a nie na 
ich tworzenie i  pokazywanie swo-
jej wyższości. W  systemie oświaty 
najważniejsze są dzieci i młodzież, 
a  zaraz po nich nauczyciele. Przy-
wracamy godność i  poczucie war-
tości całemu środowisku oświato-
wemu. Tak będzie i  takie decyzje 
podjęliśmy. I drugi element – pienią-
dze. Nasz Sejm w Ustawie Budżeto-
wej na ten rok zwiększył nakłady na 
polską oświatę o 24 miliardy złotych 
rok do roku. Jest to wzrost o 36%, 
tego nie było nigdy w historii. Rządy 
PIS-u doprowadziły do spadku Pro-
duktu Krajowego Brutto na oświatę 
do poziomu nieco powyżej 1,8%. My 
na ten rok zaplanowaliśmy wzrost 
do poziomu ponad 2,3% to wzrost 
o prawie 24 miliardy złotych. Dla na-
szych dzieci i młodzieży nie można 
żałować pieniędzy, nie można od-
bierać im szansy na przyszłość. 

A  jakie plany poza obszarem 
oświaty?

To przede wszystkim inwestycje 
i współpraca z samorządami, które 
najskuteczniej wykorzystują środki 
z  Unii Europejskiej. Nowe inwesty-
cje i obwodnice w naszym regionie 
w  tym obwodnica Kłobucka, nad 
którą przez 8 lat Rząd nie podjął 
żadnych działań mimo fałszywych 
obietnic na kłobuckim rynku. Nie 
zwalniamy tempa. Jestem otwarty 
na współpracę. Ważnym elemen-
tem jest nasza tożsamość, kultura 
i  tradycja, ale też bezpieczeństwo. 
Dlatego też współpraca z  Ochotni-
czymi Strażami Pożarnymi, Kołami 
Gospodyń Wiejskich, ze szkołami to 
jest to co pozwala zachować nasze 
dziedzictwo i  dorobek. Deklaruję 
gotowość do współpracy. Działamy 
razem.

Dziękuję za rozmowę.

Henryk Kiepura Poseł na Sejm ziemi częstochowskiej i kłobuckiej

Henryk Kiepura - Poseł na Sejm Klubu Parlamentarnego
Trzecia Droga PSL, Wiceminister Edukacji Narodowej
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W POWIECIE KŁOBUCKIM4

Z Andrzejem Wystalskim, kandydatem na urząd wójta w gminie 
Panki, rozmawiamy o jego spojrzeniu na sprawy samorządu, pro-
pozycjach, planach i wizji rozwoju w najbliższych latach.

Panie Andrzeju, dlaczego zdecydował się wziąć udział w wybor-
czym boju o urząd wójta gminy Panki?

Przede wszystkim dlatego, że jestem mieszkańcem gminy już 
prawie od trzydziestu trzech lat i  widzę, że wiele sfer życia 
społecznego należy poprawić, usprawnić zarządzanie. Jako do-
świadczony samorządowiec, pracownik starostwa powiatowego, 
działacz społeczny i sportowy obserwuję to, jak rozwijają się inne 
gminy, i to nie tylko w powiecie kłobuckim. Jest dynamika zmian. 
W Pankach nastąpiła lekka stagnacja a potrzebne są zmiany, by 
wszystkim żyło się lepiej. Musi się więcej dziać, zarówno w ob-
szarze inwestycji, jak i wydarzeń kulturalnych. Uważam, że zarzą-
dzający gminą powinni być bardziej otwarci na potrzeby i suge-
stie mieszkańców.

Zdiagnozował pan ogólne problemy, które są w  gminie. A  tak 
w szczegółach, na co postawi pan nacisk?

To nie tylko moje obserwacje, ale i  wielu moich przyjaciół, są-
siadów i  znajomych. Żyjemy w  jednym, niedużym środowisku. 
Spotykamy się, rozmawiamy. Mieszkańcy sygnalizują potrzebę 
rozwoju inwestycyjnego i życia kulturalnego w gminie. Konkretne 
obszary do natychmiastowej poprawy będę mógł zdiagnozować 
drobiazgowo w momencie, jeśli mieszkańcy mi zaufają i powierzą 
urząd wójta. W chwili obecnej jest wiele zadań do zrealizowania 
w zakresie budowy kanalizacji. Jej brak pociąga za sobą opóźnie-
nia w realizacji kolejnych zadań, choćby drogowych. Stan dróg na 
terenie gminy nie jest zadowalający, wymaga poprawy. Na terenie 
gminy jest dużo dróg powiatowych, więc istnieje potrzeba dobrej 
współpracy z  powiatem przy budowie infrastruktury drogowej. 
Trzeba uwolnić tereny pod inwestycje, by lokowały się u nas fir-
my i rosły z tego tytułu wpływy do  budżetu. Ta sfera wciąż jest 
w Pankach w głębokim letargu. Musimy zainwestować w popra-
wę estetyki i  infrastruktury rekreacyjnej naszej gminy. Na tere-
nie gminy jest piękny staw. Uważam, że można wykorzystać jego 
walory z  korzyścią dla mieszkańców. W  gminie brakuje żłobka, 
najbliższy jest w  Krzepicach. Trzeba pomyśleć o  nowych miej-
scach przedszkolnych. Gmina musi być po prostu przyjazna dla 
mieszkańców i przyjazna dla inwestorów.

Z tego, co pan mówi, wynika, że w Pankach problem goni pro-
blem.

Może nie patrzmy na wszystko w czarnych barwach, ale podam 
jeden prosty przykład. Kilka lat temu jedna z największych firm 
logistycznych w regionie przeniosła swoją działalność do naszej 
gminy. Wszyscy mieszkańcy wiedzą o kogo chodzi, bo to głośna 
sprawa. Właściciel chciał inwestować i budować nową bazę swo-
jego przedsiębiorstwa. Ulokował w gminie Panki swoje pojazdy, 
chciał płacić podatki od środków transportowych, a to przecież 
dla budżetu duży zastrzyk pieniędzy, rzędu kilkuset tysięcy zło-
tych rocznie. Ale się wyprowadził. Dlaczego? Na to pytanie po-
winny odpowiedzieć obecne władze gminy i  wytłumaczyć się 
z utraty konkretnych wpływów do budżetu. Przecież te pienią-
dze mogły zostać wykorzystane na rzecz mieszkańców i gminy. 
A przecież jedna inwestycja, jeden przedsiębiorca, przyciąga za 
sobą kolejnych. Ci ludzie muszą mieć z kim rozmawiać i być trak-
towani poważnie i z szacunkiem.

Na wstępie mówił pan o braku życia kulturalnego w gminie. Jest 
aż tak źle?

Trochę wieje nudą. Jest Gminny Ośrodek Kultury i Sportu w Pan-
kach, ale z kulturą raczej niewiele ma wspólnego, więcej ze spor-
tem. Należy położyć nacisk na rozwój również tej sfery życia spo-
łecznego. W  sąsiednich gminach prężnie takie ośrodki działają, 
wypełniają dzieciom i młodzieży wolny czas. Mają też ofertę dla 
dorosłych mieszkańców. Jest wiele programów, z których można 
na rozwój kultury pozyskać dofinansowania i  zacząć animować 
życie społeczne, budować zintegrowaną i silniejszą społeczność. 
Mieszkańcy gminy chcą się poznawać, chcą też wspólnie działać. 
Życie kulturalne nie może się toczyć tylko wokół szkół. Ponadto 
trzeba zadbać o potrzeby seniorów, im też się coś od życia nale-
ży. Tyle lat płacili tutaj podatki, więc gmina powinna mieć to na 
uwadze. Nie każdy z  nich ma możliwość dotrzeć do sąsiednich 
miast na imprezy czy wydarzenia kulturalne. Gmina powinna być 

pomocna w tym zakresie.

Pamiętam, że w Pankach była taka słynna impreza - „Pankowi-
sko”. Czy gmina organizuje jeszcze to wydarzenie?

Niestety nie.

A wie pan dlaczego?

O  to również musi pan zapytać obecne władze gminy. Dodam 
tylko tyle, że było to jedno z  tych wydarzeń, które inspirowali 
mieszkańcy. Ten potencjał nie został należycie zagospodarowany. 
Ja chcę być otwarty na dialog z mieszkańcami i na ich inicjatywy. 
Takich lub podobnych przedsięwzięć powinno być dużo więcej. 
Mieszkańcy gminy są kreatywni, trzeba tylko pozwolić im działać, 
pomóc a nie przeszkadzać.

W jaki sposób zamierza pan dotrzeć do mieszkańców? Konku-
rencja jest spora.

Wierzę w  potencjał naszego zespołu. Nasz komitet ma kandy-
datów na radnych w prawie wszystkich okręgach. Kandydaci do 
Rady Gminy Panki to zaangażowani społecznicy, młodzi ludzie 
dostrzegający potrzebę pilnych zmian. Mają wolę do walki i de-
terminację, by tego dokonać. Naszą siłą są bezpośrednie kontakty 
i rozmowy z mieszkańcami. To pozwala nam się poznać i mocniej 
zagłębić w  realne potrzeby mieszkańców. A  jak pan wspomniał 
o konkurencji, to chcę podkreślić, że liczba kandydatów na sta-
nowisko wójta, komitetów i  kandydatów na radnych gminnych 
świadczy o tym, że ludzie dostrzegli ogromną potrzebę zmian. 

Wspomniał pan wcześniej o żłobku i budowie przedszkola. Dla-
czego to dla pana takie ważne?

Bo taka infrastruktura tworzy przyjazny klimat dla młodych lu-

dzi. Jak są żłobki, dobre przedszkola i  szkoły to ludzie chętniej 
się osiedlają, wiążą z danym miejscem swoją przyszłość. Mogą się 
spokojnie rozwijać, pracować i dorabiać wiedząc, że ich dzieci są 
dobrze zaopiekowane. Sam znam rodziców, którzy dowożą swoje 
roczne dziecko do żłobka w Krzepicach.

No tak, ale na to potrzeba sporych pieniędzy. A z tego, co sły-
chać w mediach, to gmina Panki jest jedną z najbardziej zadłu-
żonych w powiecie kłobuckim.

Każda gmina jest zadłużona, jedna mniej, druga więcej. Trzeba 
jednak szukać wielu źródeł pozyskiwania pieniędzy na inwestycje. 
Wierzę, że mi się to uda i wywiążę się z moich deklaracji. A z tym, 
co zastanę, z pewnością sobie poradzę.

Dlaczego mieszkańcy gminy Panki powinni oddać głos właśnie 
na pana? Dlaczego to właśnie panu mają zaufać i na pana za-
głosować 7 kwietnia, a być może i w drugiej, decydującej turze 
wyborów?

Proszę zapytać moją żonę, która jest zdania, że na każdą swoją 
pracę zawodową poświęcam maksimum czasu i  jestem zaanga-
żowany w 200 proc. Na sprawy domowe i rodzinne pozostaje już 
niestety mniej czasu. Ale to taka dygresja osobista. Wracając do 
pana pytania, uważam się za człowieka, który ma kompetencje 
do zarządzania takim organizmem, jakim jest gmina. Moje do-
tychczasowe doświadczenie zawodowe zaprocentuje na korzyść 
mieszkańców. Nie ukrywajmy, zarządzanie gminą i  jej sukces 
opiera się również na pewnych cechach personalnych, które po-
zwolą skutecznie lobbować za ważnymi dla mieszkańców spra-
wami. Potrafię rozmawiać i  potrafię słuchać. Gmina Panki po-
winna być miejscem przyjaznym dla wszystkich mieszkańców, na 
każdym etapie ich życia.

Dziękuję za rozmowę.

ANDRZEJ WYSTALSKI: GMINA PANKI MUSI BYĆ 
PRZYJAZNA DLA MIESZKAŃCÓW I INWESTORÓW
Piotr Biernacki, fot. Piotr Biernacki
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- Powiat kłobucki potrzebuje, by mieszkańcy wszystkich gmin byli 
równo traktowani pod względem inwestycji powiatowych - mówi 
Agnieszka Związek, liderka listy Prawa i Sprawiedliwości w okrę-
gu wyborczym obejmującym gminy Miedźno i Popów w wyborach 
do Rady Powiatu Kłobuckiego.

Pani Agnieszko, jest pani doświadczonym samorządowcem. 
W  Radzie Powiatu Kłobuckiego zasiada pani od 2014 roku. 
Wcześniej zdobywała pani doświadczenie w Radzie Gminy Po-
pów i  jako pracownik samorządowy w gminie Miedźno, będąc 
sekretarzem gminy i dyrektorem odpowiedzialnym za inwesty-
cje. Idzie pani do tych wyborów z hasłem: „Równość i sprawie-
dliwość w powiecie kłobuckim!”. Dlaczego? Co inspirowało takie 
przesłanie do mieszkańców pani okręgu wyborczego?

Do tego doświadczenia dodałabym jeszcze pracę w Ośrodku Do-
radztwa Rolniczego i  ARiMR, gdzie pomagałam wielu rolnikom, 
przede wszystkim wypełniać wnioski obszarowe. A co do hasła, 
to myślę, że obecnie to najbardziej właściwe hasło wyborcze. Nie 
ma równości i  sprawiedliwości w  powiecie kłobuckim. Dotyczy 
to oczywiście podziału środków na inwestycje powiatowe w po-
szczególnych gminach. Kilka tygodni temu jedna z kłobuckich ga-
zet trafnie opisała cały proceder, że powiat inwestuje tam, gdzie 
mieszkają jego władze. Decyzje inwestycyjne są sterowane poli-
tycznym układem i kalkulacją wyborczą rządzących. Jedni dostają 
miliony, a inni ochłapy. Do tej drugiej kategorii zalicza się właśnie 
gmina Miedźno, ale i w Popowie nie jest najlepiej. W oczy kolą 
przede wszystkim dziurawe drogi. Większość szlaków powiato-
wych w gminie Miedźno wymaga natychmiastowej przebudowy, 
jest po prostu niebezpiecznie.

Faktycznie stan głównych dróg powiatowych nie jest najlepszy, 
ale przynajmniej są przy nich chodniki.

Te chodniki powstały, bo sfinansowała je gmina Miedźno. W 2018 
roku to gmina zadbała o tę podstawową infrastrukturę bezpieczeń-
stwa. Powstały one między innymi na ulicy Wołyńskiej w Wapien-
niku, Turystycznej we Władysławowie, Malowniczej w Borowej, na 
Wyzwolenia i  Władysława Jagiełły w  Miedźnie oraz w  Mokrej III. 
W tamtym czasie kosztowało to budżet gminy ponad 2,2 mln zł. Do-

AGNIESZKA ZWIĄZEK: ZIEMIA KŁOBUCKA POTRZEBUJE NOWEJ ENERGII I NOWYCH INICJATYW

Kandydaci Trzeciej Drogi w  wyborach do samorządu w  Powiecie Kłobuckim. 
To sprawdzeni i zaangażowani społecznie ludzie, którzy dbają o oświatę, inwesty-
cje, o naszą kulturę i tradycję. Udowodnili to w działaniach. Proszę o Państwa głos 
na listę nr 3. Działamy razem.

Ja głosuję na Trzecią Drogę, na listę nr 3.
Proszę o Państwa głos. 

Henryk Kiepura - Poseł na Sejm Klubu Parlamentarnego Trzecia Droga PSL, Wice-
minister Edukacji Narodowej

Okręg wyborczy nr 1 - Gmina Opatów, Panki, Przystajń Okręg wyborczy nr 2 - Gmina Krzepice, Lipie Okręg wyborczy nr 3 - Gmina Miedźno, Popów
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Piotr Biernacki, fot. Archiwum Agnieszki Związek

skonale to pamiętam, bo nadzorowałam te inwestycje. A tych inwe-
stycji z gminy Miedźno w majątek powiatu było jeszcze sporo więcej.

No to mnie, przyznam, pani mocno zaskoczyła tą informacją.

Niewiele osób o tym wie lub już zapomniało, że by poprawić bez-
pieczeństwo przy drogach powiatowych, to gmina i wójt Derej-
czyk musieli wziąć sprawy w swoje ręce.

Faktycznie tak ciężko cokolwiek wywalczyć?

Jako radna, jak i cały klub Prawa i Sprawiedliwości, byliśmy w tej 
kadencji w opozycji w Radzie Powiatu Kłobuckiego. Niestety poza 
funkcją kontrolną mieliśmy ograniczony wpływ na politykę i kie-
runki rozwoju serwowane przez koalicję rządzącą z PSL na czele. 
Nie było przestrzeni do żadnych rozmów. Ale w dotychczasowym 
układzie rządzącym powiatem tkwi inny radny z  gminy Miedź-
no. Poza drobnymi remontami nawierzchni, nic wielkiego nie 
przeforsował. Powinien się wstydzić. Czas więc na zmiany. Tylko 
zmiana zarządzających powiatem zagwarantuje poprawę i zakoń-
czenie układów. Najlepszym tego przykładem jest wybór żony by-
łego starosty z PSL Henryka Kiepury na funkcję wicestarosty, po 
tym jak on sam został posłem. To skandal i rzecz niedopuszczalna.

To bardzo mocne słowa.

Ale to prawda. Mieszkańcy powiatu są zbulwersowani faktem po-
wołania żony byłego starosty do zarządu powiatu. Wszystko zostało 
w  rodzinie. Powiat nie jest prywatnym folwarkiem grupy trzyma-
jącej od kilkunastu lat władzę w naszym regionie. Trzeba skończyć 
z nepotyzmem i kumoterstwem. Ziemia Kłobucka potrzebuje nowej 
energii, nowych inicjatyw i świeżego spojrzenia na wiele palących 
spraw. Powiat kłobucki potrzebuje, by mieszkańcy wszystkich gmin 
byli równo traktowani pod względem inwestycji powiatowych. Do-
brym rozwiązaniem w tym zakresie jest proponowane przeze mnie 
wprowadzenie Budżetu Obywatelskiego. Mieszkańcy powinni mieć 
wpływ na co i gdzie będą wydawane ich pieniądze.

Co jeszcze pani proponuje?

Stworzenie we współpracy z  gminami Komunikacji Publicznej 
Powiatu Kłobuckiego, co wyeliminuje zjawisko wykluczenia ko-
munikacyjnego i  zapewni dojazd do szkół, miejsc pracy, placó-
wek zdrowotnych oraz miejsc zakupowych i usługowych zarówno 
w Kłobucku, jak i w Częstochowie. Powiat częstochowski umiał 
zaradzić temu problemowi, a u nas nie ma systemowego i spójne-
go rozwiązania. Ponadto pilnej poprawy wymaga powiatowa służ-
ba zdrowia. Potrzeba więcej lekarzy, zarówno podstawowej opieki 
zdrowotnej, jak i specjalistów. Prawo i Sprawiedliwość gwarantu-
je zmianę i rozwój. Wierzę, że zmiana na lepsze jest możliwa, że 
można zrobić dużo, jeżeli tylko się chce i ciężko pracuje.

A poza tym, o co będzie się pani starać dla mieszkańców gmin 
Miedźno i Popów, czyli pani okręgu wyborczego?

Chcę mocno wspierać budowę przeprawy mostowej na rzece 
Liswarcie. Gmina Miedźno i Popów mają porozumienie w tej spra-
wie. Budowla nie tylko znacząco usprawni komunikację pomiędzy 
gminami - skróci dojazd z Władysławowa, a także Brzózek, Nowej 
Wsi i Wąsosza do Miedźna - ale również z ośrodkami miejskimi 
- Kłobuckiem oraz Częstochową. Ale poza samym mostem, to in-
westycja musi być kompletna. Powiat musi się zaangażować, by 
dookoła niej przebudować drogi powiatowe.

Dziękuję za rozmowę.
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Okręg wyborczy nr 4 - Gmina Kłobuck Okręg wyborczy nr 2 - Gmina Wręczyca Wielka

Kandydat do
Sejmiku Województwa

Śląskiego

Kandydaci na Burmistrza i Wójtów

MATERIAŁ KWW TRZECIA DROGA PSL-PL2050 SZYMONA HOŁOWNI
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Kandydaci Trzeciej Drogi w  wyborach do samorządu w  Powiecie Kłobuckim. 
To sprawdzeni i zaangażowani społecznie ludzie, którzy dbają o oświatę, inwestycje, o naszą kul-
turę i tradycję. Udowodnili to w działaniach. Proszę o Państwa głos na listę nr 3. Działamy razem.

Ja głosuję na Trzecią Drogę, na listę nr 3.
Proszę o Państwa głos. 

Henryk Kiepura - Poseł na Sejm Klubu Parlamentarnego Trzecia Droga PSL, Wiceminister Eduka-
cji Narodowej
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Szanowni Państwo!

Kandyduję do Rady Powiatu Częstochowskiego, ponieważ sprawy naszego regionu są dla 
mnie najważniejsze. Deklaruję, że swoim doświadczeniem i  zaangażowaniem będę w  dal-
szym ciągu popierał wszystkie sprawy ważne dla Koniecpola, Dąbrowy Zielonej i Przyrowa. 
By żyło się coraz lepiej.

To od Państwa zależy, czy najbliższy nam region będzie nadal się rozwijał i czy będzie miał swoich 
przedstawicieli w Radzie Powiatu Częstochowskiego oraz Zarządzie Powiatu Częstochowskiego.

Dziękuję za każdy oddany na mnie głos! Nie zawiodę zaufania!

Gwidon Jelonek

MOJE PLANY NA NAJBLIŻSZĄ KADENCJĘ W LATACH 2024-2029:

•	 modernizacja, przebudowa oraz utrzymanie dróg powiatowych
•	 działanie na rzecz rozwoju Obwodu Drogowego nr 2 w Koniecpolu
•	 pozyskiwanie środków zewnętrznych do realizacji zadań powiatowych
•	 rozwój publicznego transportu zbiorowego
•	 scalanie gruntów celem racjonalnego ich zagospodarowania
•	 utrzymanie działalności Gminnego Centrum Pracy w Koniecpolu
•	 rozszerzenie działalności Placówki Zamiejscowej Starostwa Powiatowego w Koniecpolu
•	 wspieranie rozwoju Zespołu Szkół w Koniecpolu, m.in. rozbudowa infrastruktury sportowej
•	 współpraca z  lokalnymi organizacjami pozarządowymi, Kołami Gospodyń Wiejskich, 

Ochotniczymi Strażami Pożarnymi, Sołtysami oraz Klubami Seniora
•	 praca na rzecz rozwoju sportu i  turystyki poprzez pozyskiwanie dofinansowań imprez 

sportowych i kulturalnych
•	 organizacja akcji społecznych i charytatywnych
•	 organizacja powiatowych rajdów rowerowych

OKRĘG GMIN: KONIECPOL, DĄBROWA ZIELONA, PRZYRÓW
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CÓRKA WÓJT Z KOLEŻANKĄ HURTOWO WYNOSIŁY GAZETY 
Z GMINNYCH SKLEPÓW. LOKALNEMU UKŁADOWI NIE 
SPODOBAŁ SIĘ NASZ ARTYKUŁ
Po publikacji materiału na temat odchodzącej z  urzędu wójt 
Marii Włodarczyk i  kandydata, którego namaściła na swojego 
następcę, w gminie zawrzało. Artykuł wzbudził w obozie miej-
scowej władzy taki popłoch, że sprawy w swoje ręce postanowiła 
wziąć córka rządzącej gminą matki. - Układ wystraszył się praw-
dy. Julita Mirowska, która jednocześnie jest dyrektorką miejsco-
wego przedszkola wraz z  inną dyrektorką Renatą Hasikowską, 
jeżdżą po gminie i wynoszą wszystkie gazety, jakie udało im się 
znaleźć w sklepach - zaalarmował redakcję jeden z czytelników. 
Miało być spektakularne i ciche zakneblowanie prasy, a wyszła 
kompromitacja kończącej karierę wójta Włodarczyk oraz po-
rażająca bezmyślność połączona z  nieudolnością zatrudnionej 
przez nią córki.

Co takiego znalazło się w  opublikowanym na naszych łamach 
artykule, że w godzinach swojego urzędowania dwie dyrektorki 
placówek edukacyjnych z Dąbrowy Zielonej porzuciły stanowiska 
pracy i ruszyły w tournée po sklepach na terenie gminy z misją 
zarekwirowania egzemplarzy miesięcznika?

Poszło o artykuł, w którym ujawniliśmy, że Maria Włodarczyk nie 
będzie ubiegać się o kolejną kadencję, zamierza za to kandydo-
wać do rady powiatu, a na swojego następcę namaściła obecne-
go przewodniczącego rady. Jak podnosiła jedna z zatrudnionych 
w urzędzie gminy osób w rozmowie z redakcją, taki stan rzeczy 
martwi miejscowych, gdyż Krzysztof Kucharski jest odbierany 
jako osoba niesamodzielna i  wyjątkowo uległa wobec obecnej 
wójt. - Mieszkańcy obawiają się, że tak naprawdę to ona będzie 
dalej rządzić. Tylko zza jego pleców - usłyszeliśmy.

W  tekście poruszony został też wątek zarobków Włodarczyk, 
które ta była nauczycielka łączy z pobieraną jednocześnie eme-
ryturą. W sumie chodzi o kwotę sięgającą ponad 330 tys. zł rocz-
nego dochodu. Artykuł wspominał także o latoroślach rządzącej 
gminą prawie czternaście lat wójt. Jakiś czas temu tutejszą opinią 
publiczną wstrząsnęła informacja o zatrudnieniu w samorządo-
wych jednostkach jej córek. Jedna z  nich, Julita, jako dyrektor 
Gminnego Przedszkola w  Dąbrowie Zielonej w  2020 roku była 
drugim po mamie najlepiej zarabiającym funkcjonariuszem pu-
blicznym w gminie. Kolejna z córek - Paulina - też w tym okresie 
świadczyła pracę w tej instytucji.

W artykule wspomniano o autorytarnym stylu rządów Włodar-
czyk, która potrafiła się skonfliktować nawet z miejscowym pro-
boszczem. W materiale można było przeczytać i o tym, jak finan-
sowo radzi sobie sam przewodniczący rady gminy. Aspirujący do 
zarządzania wielomilionowym majątkiem gminy Kucharski, jak 
wynika z jego oświadczenia majątkowego, utrzymuje się jedynie 
z pieniędzy z samorządowej diety i niewielkiej kwoty z prowadze-
nia gospodarstwa. W ostatnim złożonym przez niego dokumencie 
widnieje niecałe 32 tys. zł dochodu rocznego. Rodzi to tym sa-
mym pytanie, jak, żyjąc poniżej płacy minimalnej, jest on w stanie 
utrzymać ze te pieniądze rodzinę? Jak zamierza budować sukce-
sy gminy, skoro sam zdaje się mieć problemy z wygenerowaniem 
własnego? Odpowiedzi na te pytania, jak wynika z treści artykułu, 
redakcji nie udało się zdobyć.

- Julita Mirowska, córka wójt Włodarczyk i dyrektorka naszego 
przedszkola jeździ po gminie z  Renatą Hasikowską, dyrektor-
ką szkoły w  Dąbrowie Zielonej czarnym lincolnem i  zabierają 
wszystkie wasze gazety zostawione dla mieszkańców w sklepach. 
Dochodzi do niemalże dantejskich scen. Ludziom wyrywane są 
te gazety z rąk. To jakiś obłęd - zabrzmiał w słuchawce telefonu 
głos jednego z czytelników, który zadzwonił na redakcyjny numer 
odnaleziony w wydaniu.

Informacja o marce i  kolorze dość rzadkiego na lokalnych dro-
gach samochodu sprawiła, że wydawcy miesięcznika postano-
wili objechać najbliższą okolicę, zlokalizować wspomniane auto 
i przyłapać dyrektorki na gorącym uczynku, odzyskując przy oka-
zji wyniesiony ze sklepów nakład. Długo nie trzeba było szukać. 
Charakterystyczny wóz stał zaparkowany przed urzędem gminy. 
Julita Mirowska siedziała w gabinecie swojej matki. Wyraźnie za-
skoczone kobiety wpadły w popłoch, kiedy usłyszały, co jest ce-
lem wizyty właścicieli tytułu.

- Mamy informację, że właścicielka czarnego lincolna jeździła po 
gminie i zbierała ze sklepów gazety, które zostawiliśmy dla miesz-

kańców. Chcielibyśmy odzyskać naszą własność - wyartykułowa-
no powód obecności.

- A to poproszę, poproszę. I tak zrobimy, jeśli tak się stało. Pano-
wie wejdą tutaj. Pani tu usiądzie pani dyrektor i proszę się z tego 
miejsca nie ruszać - poinstruowała córkę Włodarczyk, a  ta po-
słusznie zajęła krzesło w sekretariacie. - Panowie wejdźcie, po-
rozmawiajmy. Stała się rzecz niefajna - stwierdziła wójt, ale za-
miast konkretnie odpowiedzieć na prośbę o zwrot wyniesionej ze 
sklepów prasy, zaczęła kluczyć.

Maria Włodarczyk była doskonale zorientowana w całej sytuacji, 
a odmalowane na jej twarzy zaskoczenie, spowodowane nagłym 
przybyciem właścicieli tytułu, próbowała po chwili zastąpić roz-
mydlaniem istoty rzeczy.

- Panowie na pewno otrzymacie z  powrotem gazety. Ja ustalę, 
gdzie one są, ale teraz to jest niemożliwe - lawirowała.

Jałowa rozmowa prowadziła donikąd. Chwilę po opuszczeniu bu-
dynku o całym zajściu redakcja telefonicznie powiadomiła policję. 
Pomimo iż urząd gminy tego dnia był czynny do godz. 17, to wójt 
Włodarczyk chwilę po godz. 14 pośpiesznie opuściła obiekt, wsia-
dła do samochodu i odjechała. Zanim kilkadziesiąt minut później 
przyjechali funkcjonariusze, z  urzędu niemalże tuż przed nimi 
wynurzył się, jak się później okazało, mąż Julity Mirowskiej. Zięć 
Marii Włodarczyk przejął kluczyki od swojej żony, pośpiesznie 
wsiadł do czarnego lincolna i z piskiem opon opuścił parking.

Po zrelacjonowaniu policjantom z  komisariatu w  Koniecpo-
lu szczegółów zdarzenia i  podzieleniu się przypuszczeniami, iż 
około siedmiuset zabranych z gminnych sklepów gazet znajduje 
się najprawdopodobniej w bagażniku tego krążownika amerykań-
skich szos, mundurowi skontaktowali się z oficerem dyżurnym.

- Dyspozytor polecił udać się pod adres, pod jakim zarejestrowane 
jest auto. Ktoś z komendy miejskiej w Częstochowie musiał usłyszeć 
o zgłoszeniu i wydano dyspozycję bliższego zbadania sprawy. Także 
jedźcie panowie za nami - podsumował jeden z funkcjonariuszy.

Przez dłuższą chwilę nikt nie reagował na dzwonek domofonu 
w  posesji, gdzie mieszka córka Marii Włodarczyk. W  końcu do 
bramy podszedł ten sam mężczyzna, który wyraźnie zdenerwo-
wany odjeżdżał autem sprzed urzędu gminy.

- Każdy może sobie przecież wziąć darmowe gazety. Żona z ko-
leżankami je wzięła, by rozdać swoim znajomym - wypalił roz-
brajająco do policjantów Michał Mirowski, małżonek dyrektorki 

przedszkola w Dąbrowie Zielonej i zięć Marii Włodarczyk.

Na pytanie, czy to forma takiej specyficznej pasji małżonki, by 
w godzinach pracy zajmować się zbieraniem po całej gminie ga-
zet w celu dalszego dystrybuowania ich po znajomych, przemilczał 
odpowiedź, zauważając być może brak logiki w swojej wypowiedzi.

- Pan nam pokaże to auto, w którym panowie podejrzewają, że 
przewożono zebrane gazety - zareagował za to policjant.

- Nie, nie chciałbym. Nie ma tu tych gazet. Na sto procent. Żona 
dzwoniła do mnie zapłakana, że dziennikarze szum robią, a ona 
tylko wzięła darmową gazetę, żeby znajomym porozdawać - 
powtarzał jak mantrę mąż dyrektorki. - Jestem w  kontakcie ze 
swoim mecenasem, który powiedział mi, że policja nie ma prawa 
sprawdzić samochodu - odparł Mirowski.

- Jeżeli pan nie ma nic do ukrycia, to w czym problem? Przecież 
po ludzku z panem rozmawiamy. Inaczej będziemy musieli zała-
twić nakaz - przekonywali stróże prawa.

Gdy jeden z  policjantów raportował oficerowi dyżurnemu roz-
mowę z Mirowskim, mężczyzna zmienił nagle zdanie i postanowił 
wpuścić funkcjonariuszy na teren posesji. Jak się można było spo-
dziewać, gazet w bagażniku nie znaleźli.

- No przecież mówił wyraźnie, że żona zdążyła rozdać znajomym 
te kilkaset sztuk - śmieje się nasz informator z  urzędu gminy. 
- A  tak już mówiąc poważnie, to osób, które szabrowały wasze 
gazety ze sklepów było więcej. Po punktach biegała choćby jed-
na z  pracownic Środowiskowego Domu Samopomocy w  Sobo-
rzycach, którego dyrektorką jest żona Krzysztofa Kucharskiego, 
przewodniczącego rady gminy i kandydata na wójta. To mało po-
ważne, przecież wszędzie są dziś kamery. Paradoksalnie to pa-
nie całą tą akcją jeszcze bardziej nakręciły temat i uwiarygodniły 
dodatkowo wydźwięk tego artykułu. Ludzie sobie zdjęcie strony 
z  gazety telefonami wysyłali, a  przecież i  w  internecie można 
przeczytać ten artykuł. Cały patologiczny układ został w końcu 
obnażony. To jedna wielka kompromitacja Marii Włodarczyk i jej 
córki. Na moje to Julitą Mirowską i Renatą Hasikowską powinno 
się teraz zająć kuratorium oświaty. Z jakiej racji te panie opuści-
ły swoje miejsca pracy? To za to biorą publiczne pieniądze, by 
ganiać po wsiach i prasę rekwirować? To, że z siebie zrobiły po-
śmiewisko, to pal licho. Ich sprawa. Tylko, że temat tak się roz-
niósł po powiecie, że dla naszej gminy to słaba reklama - dodaje 
redakcyjne źródło.

Piotr Biernacki, fot. Archiwum

Ciąg dalszy na stronie 10
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Jak wynika z  docierających do nas informacji, od czasu wysko-
ku obu dyrektorek w urzędzie gminy panuje grobowa atmosfera, 
a Maria Włodarczyk cały czas szuka osoby, która dzieli się infor-
macjami z prasą. Redakcja wPowiecie zapewnia wszystkie osoby, 
które chciałyby się podzielić wiedzą na temat nieprawidłowości 
w funkcjonowaniu tutejszego samorządu, że mogą one liczyć na 
całkowitą anonimowość.

- W  mojej miejscowości ludzie się śmieją, że jak za komuny 
dzieci się straszyło czarną wołgą, to teraz będzie się im mó-
wiło, że jak będą niegrzeczne, to przyjedzie czarny lincoln. 
Wyskoczy z niego elita naszego grona pedagogicznego i będzie 
dzieciom konfiskować zeszyty. Bo przecież mogły w nim skry-
tykować zbudowany w gminie przez Włodarczykową układ. Ale 

Ciąg dalszy ze strony 9

CÓRKA WÓJT Z KOLEŻANKĄ HURTOWO WYNOSIŁY GAZETY Z GMINNYCH SKLEPÓW. 
LOKALNEMU UKŁADOWI NIE SPODOBAŁ SIĘ NASZ ARTYKUŁ

to taki śmiech przez łzy. Wstyd po prostu, jeden wielki wstyd 
przed mieszkańcami innych samorządów. Maria Włodarczyk 
powinna się spalić z tego wstydu. W groteskowym stylu kończy 
karierę włodarza - dodaje inny z naszych rozmówców, zastrze-
gający nazwisko do wiadomości redakcji.

Nikt z  urzędu gminy przez kilka tygodni po publikacji nie ze-
chciał odnieść się do treści zawartych w artykule. Popierany zaś 
przez Marię Włodarczyk kandydat na schedę po niej, kilkukrotnie 
w różnych odstępach czasu telefonował do redaktora naczelne-
go wPowiecie. Nie odniósł się jednak do artykułu, nie próbował 
przedstawić swojego stanowiska. Chciał się za to spotkać, by po-
rozmawiać o… współpracy. Redakcja nie uznała jednak za zasad-
ne, by spotkać się z samorządowcem.
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11W KŁOBUCKU

Jak informują pracownicy kłobuckiego magistratu, pracownicy 
i  podopieczni Zespołu Szkolno-Przedszkolnego im. gen. Józe-
fa Bema w  Kamyku oraz oddziału zamiejscowego Przedszkola 
Gminnego w Nowej Wsi mogą cieszyć się z właśnie zakończo-
nych prac remontowo-budowlanych.

Modernizacja obu obiektów kosztowała ponad 100 tys. zł. W No-
wej Wsi ogrodzono teren placu przedszkola, wymieniono huśtaw-

GMINA ZAKOŃCZYŁA WŁAŚNIE REMONTY 
W DWÓCH PLACÓWKACH. CHODZI O SZKOŁĘ 
W KAMYKU I PRZEDSZKOLE W NOWEJ WSI
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Monika Wójcik, fot. Urząd Miejski w Kłobucku

Blisko 1,2 mln zł kosztować będzie zadanie inwestycyjne zwią-
zane z przebudową odcinka drogi gminnej nr 470137S w ciągu 
ulicy Parkowej w miejscowości Biała. 

Na realizację tego zadania gmina otrzymała dofinansowanie 
z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich.  Chodzi o 703 tys. zł. 

WKRÓTCE RUSZY MODERNIZACJA
JEDNEJ Z ULIC W BIAŁEJ

Monika Wójcik, fot. Urząd Miejski w Kłobucku

Do mniej więcej połowy kwietnia potrwają prace budowlane 
związane z oświetleniem ulic Topolowej i Spacerowej w Kłobucku. 

W  ramach robót powstanie trzynaście słupów oświetleniowych 
zlokalizowanych wzdłuż wspomnianych arterii oraz przy scho-
dach prowadzących do ulicy Topolowej.  

Wartość zamówienia sięgnęła niewiele ponad 101 tys. zł. Jak infor-
mują miejscowi urzędnicy, termin realizacji tego przedsięwzięcia 
został ustalony na 12 kwietnia.

Monika Wójcik, fot. Urząd Miejski w Kłobucku

NASTĘPNE DWIE ULICE 
Z NOWYM OŚWIETLENIEM

Ponad 120 tys. zł pochłonęło przygotowanie wypożyczalni ksią-
żek dla dzieci. 

Oprócz burmistrza Jerzego Zakrzewskiego i Moniki Wypych, dy-
rektor gminnej biblioteki, którzy dokonali uroczystego otwarcia 
placówki, w wydarzeniu udział wzięli także miejscowi pedagodzy, 
samorządowcy i urzędnicy.  

W ramach prac remontowych wykonana została nowa wylewka 
i  położone płytki na podłodze. Pojawiły się  one również w  ła-
zience i  na korytarzu prowadzącym do wypożyczalni. Ponadto 
zmodernizowana została instalacja elektryczna, jak i również wy-
mienione zostało oświetlenie i drzwi. Inwestycja objęła też wy-
konanie zabudowy meblowej w postaci regałów czy choćby lady 
bibliotecznej.

PROMOCJA CZYTELNICTWA WŚRÓD NAJMŁODSZYCH 
MIESZKAŃCÓW. WŁAŚNIE ODDANO DO UŻYTKU 
WYPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK
Monika Wójcik, fot. Urząd Miejski w Kłobucku

ki oraz dokupiono nowe elementy w postaci ławeczek i drążków 
gimnastycznych.

Natomiast przy budynku szkoły wyremontowano chodnik, 
wymieniono bramę wraz z  furtką, a  także wykonano remont 
instalacji elektrycznej oraz założono monitoring na terenie, 
gdzie znajduje się boisko wielofunkcyjne wraz z placem zabaw 
i siłownią.

Kolejne 470 tys. zł, niezbędne do realizacji tego zadania, kłobucki 
samorząd zabezpieczył w tegorocznym budżecie. 

7 marca burmistrz Kłobucka podpisał z wykonawcą tej inwesty-
cji stosowną  umowę. Według zawartego kontraktu zakończe-
nie wspomnianej modernizacji planowane jest najpóźniej na 21 
września.
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WICEWOJEWODA
ZAWITAŁ DO 
KŁOMNIC

Na początku marca w  urzędzie gminy odbyło się spotkanie 
miejscowych władz z Rafałem Adamczykiem, pierwszym wice-
wojewodą śląskim

Jak informują tutejsi urzędnicy, podczas rozmowy poruszono 
wiele ważnych i kluczowych kwestii.

- Rozmawialiśmy między innymi o  rozwoju współpracy naszej 
gminy z urzędem wojewódzkim, a szczególnie z wydziałem nad-
zoru prawnego. Podjęliśmy także tematy związane z nowelizacją 
ustawy o  planowaniu i  zagospodarowaniu przestrzennym oraz 
systemu gospodarki odpadami komunalnymi - mówi wójt Piotr 
Juszczyk.

Spotkanie stało się również okazją do wymiany istotnych do-
świadczeń związanych z funkcjonowaniem samorządu. Wicewo-
jewoda odwiedził też Centrum Integracji Społecznej w Kłomni-
cach, gdzie mógł przekonać się, jak ta instytucja funkcjonuje i na 
jakie potrzeby społeczne odpowiada.

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Kłomnice

W  kłomnickim oddziale Polskiego Związku Emerytów, Renci-
stów i Inwalidów zorganizowano Dzień Kobiet.

Przygotowane przez członków PZERiI uroczyste spotkanie zgro-
madziło w sali sesyjnej panie z różnych części gminy. Otrzymały 

DZIEŃ KOBIET U SENIORÓW

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Kłomnice
one życzenia wszelkiej pomyślności od posłanki Lidii Burzyńskiej, 
wicestarosty Jana Miarzyńskiego oraz wójta Piotra Juszczyka. 

Kobiety oprócz życzeń otrzymały także drobne upominki, a „Se-
nioritki” swoim występem wprowadziły całe towarzystwo w ta-
neczną atmosferę.
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Z Tomaszem Górą, kandydatem Trzeciej Drogi do Rady Powiatu 
Częstochowskiego z okręgu obejmującego gminy Koniecpol, Dąbro-
wę Zieloną i Przyrów rozmawiamy o tym, jakie inicjatywy będzie 
chciał wspierać na forum powiatowym

Panie Tomaszu, zarządza pan sporą spółką komunalną w Ko-
niecpolu. Skąd pomysł, by ubiegać się o mandat radnego powia-
tu częstochowskiego?

Koniecpol, ale i pozostałe gminy, jak Przyrów i Dąbrowa Zielona, 
potrzebują silnej reprezentacji w Radzie Powiatu Częstochow-
skiego. Jest wiele spraw do zrobienia w zakresie edukacji, kultury, 
sportu, infrastruktury drogowej, służby zdrowia, ochrony środowi-
ska, pobudzenia przedsiębiorczości, zwłaszcza tej lokalnej czy roz-
woju gospodarczego i społecznego. Oczywiście kwestia tego, jakie 
obszary uda się poprawić, będzie uzależniona od dostępności pie-
niędzy na te cele. Budżety nie są z gumy, dlatego też trzeba będzie 
umiejętnie wyszukiwać i pozyskiwać zewnętrzne dofinansowania.

A tak konkretniej. Jakie widzi pan potrzeby zmian jako miesz-
kaniec Koniecpola. Co wymaga najpilniejszej interwencji?

To przede wszystkim drogi powiatowe. Na terenie gminy Koniec-
pol przynajmniej trzy, cztery odcinki dróg wymagają przebudo-
wy. Mam tu na myśli drogi w relacji Koniecpol-Rudniki do granic 
województwa, Koniecpol-Radoszewnica czy Zagacie-Podlesie. 
Po zimie całkowicie zdegradował się też odcinek na terenie gmi-
ny Dąbrowa Zielona, od Św. Anny do Garnka w gminie Kłomni-
ce. Przebudowa dróg to najważniejsze zadanie własne powiatu. 
Oczywiście, nie łudźmy się, to gdzie inwestycje są realizowane, 
zależy też od tego, jak mocną reprezentację w radzie ma dany 
okręg. Właśnie dlatego podjąłem się kandydowania. Chcę mieć 
realny wpływ na strategiczne decyzje, które wpływają na życie 
naszej społeczności.

Koniecpol swego czasu miał spore problemy z bezrobociem. Jak 
działa filia Powiatowego Urzędu Pracy w Częstochowie?

No właśnie. Poruszył pan istotny aspekt. W kwestii organiza-
cji pracy placówki muszą zajść spore zmiany. Przede wszyst-
kim z nowymi władzami Częstochowy trzeba podjąć rozmowy 

TOMASZ GÓRA: KONIECPOL I SĄSIEDNIE GMINY 
POTRZEBUJĄ SILNEJ REPREZENTACJI W RADZIE POWIATU
Piotr Biernacki, fot. Archiwum Tomasza Góry

o przywróceniu pełniej obsługi nie tylko osób bezrobotnych, ale 
i przedsiębiorców. Przedsiębiorcy, jak chcą coś załatwić, złożyć 
jakikolwiek wniosek, to i tak muszą ze wszystkimi dokumentami 
jechać do Częstochowy. Należy to usprawnić i poprawić.

A jak wygląda obecnie kwestia komunikacji publicznej? Dojazd 
mieszkańców do pracy czy młodzieży do szkół, to przecież jeden 
z najważniejszych elementów codziennej egzystencji.

Samo skomunikowanie Koniecpola z Częstochową obecnie jest 
poprawne. Wymagało to wielkiej pracy zarówno władz gminnych 
jak i powiatowych, ale udało się to zrobić. W samym Koniecpolu 
działa także komunikacja gminna, która jest skorelowana z ko-
munikacją powiatową. Oczywiście zawsze jest coś o co wnioskują 
mieszkańcy. Mam tu na myśli zwiększenie częstotliwości kursów 
czy wypracowanie optymalnego rozkładu jazdy. Te kwestie są 
jednak rozwiązywane na bieżąco i systematycznie ulepszane.

W Koniecpolu działa szkoła ponadpodstawowa. Dobra edukacja 
to zawsze najważniejszy punkt dla każdego rodzica, ale i mło-
dego człowieka, wchodzącego już w dorosłość i zaczynającego 
kształtować swoją zawodową przyszłość.

Ma pan rację, dlatego nieustannie trzeba podnosić konkurencyj-
ność placówki, doposażać ją w nowoczesne sprzęty edukacyjne, 
ale i podnosić kompetencje uczniów dostosowanymi do wyma-
gań czasów programami edukacyjnymi. Są i będą na takie działa-
nia spore pieniądze z programów unijnych, trzeba je umiejętnie 
pozyskać. Sam budynek szkoły jest stosunkowo młody, więc nie 
wymaga wielkich nakładów, oczywiście poza bieżącymi remonta-
mi. Zmodernizować trzeba natomiast przyszkolną infrastrukturę 
sportową. Będę o to zabiegał. Dobry poziom kształcenia i dobra 
baza sportowa są elementami, które przyciągają uczniów. A na 
tym nam wszystkim zależy, by szkoła w Koniecpolu była żywym 
organizmem.

Nawiązując do pana doświadczenia zawodowego i obszaru dzia-
łalności - jakie widzi pan pole do poprawy kwestii gospodarki 
komunalnej samorządów?

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunalne w Koniecpolu w zakresie 
swojej działalności zabezpiecza wszystkie potrzeby mieszkańców 

gminy po tym względem. Zajmujemy się utrzymaniem dróg, za-
opatrywaniem w ciepło mieszkańców, oczyszczalnią miejską, wo-
dociągami, kanalizacją i oczywiście całą gospodarką śmieciową, 
łącznie z sortownią odpadów zbieranych selektywnie. Szczegól-
nie palącym problemem jest gospodarka śmieciowa. Należałoby 
się zastanowić czy we współpracy z sąsiadującymi gminami, ale 
także przy wsparciu częstochowskiego starostwa, nie uruchomić 
instalacji składowania odpadów na ścianie wschodniej powiatu. 
Wywożenie śmieci do Włoszczowy, Zawiercia czy Częstochowy 
generuje największe koszty i powoduje, że te opłaty dla miesz-
kańców niestety rosną. Tak udałoby się je utrzymywać w ryzach.

Dziękuję za rozmowę.



15W KONOPISKACH

11 marca w  polskich gminach obchodzony jest Dzień Sołtysa. 
Nie inaczej było w samorządzie Konopisk, gdzie co roku jest to 
dobra okazja do złożenia podziękowań tym osobom, które po-
święcają swój cenny czas w pracy na rzecz swojej społeczności.

Na zaproszenie miejscowego włodarza sołtysi przybyli do sali 
konferencyjnej Gminnego Centrum Kultury i Sportu w Konopi-
skach. Jak informuje urząd gminy, Jerzy Żurek złożył sołtysom ży-

W  hali sportowej w  Konopiskach odbył się coroczny Gminny 
Dzień Kobiet. Panie mogły bezpłatnie zbadać swój wzrok, za-
pisać się na zabiegi kosmetyczne, wysłuchać muzycznego re-
citalu Michała Milowicza, a także obejrzeć pokaz w wykonaniu 
mistrzyni Polski w akrobatyce powietrznej.

Wydarzenie zwyczajowo rozpoczęło się od życzeń, jakie wójt Je-
rzy Żurek złożył obecnym w hali uczestniczkom spotkania. Do rąk 
przedstawicielek jedenastu kół gospodyń wiejskich działających na 
terenie samorządu oraz pań z Gminnego Koła Emerytów i Renci-
stów w Konopiskach powędrowały podarunki, a przedstawicielki 
rodzimej oświaty i kultury otrzymały kwiaty i upominki. Krótko po 
tym parkietem zawładnęły miejscowe mażoretki, a po nich przed 
publicznością z mikrofonem pojawił się Michał Milowicz.

- Swoim energetycznym wykonaniem największych przebojów 
Elvisa Presleya artysta przeniósł wszystkich do szalonych lat 60. 
Jego występ zakończył się gromkimi brawami i owacjami na stoją-
co. Poza coverami Milowicz zaprezentował także własne utwory 
- relacjonuje Ewa Stefanowska-Lasoń z urzędu gminy.

Organizatorzy na sam koniec przygotowali nie mniej ciekawą 
niespodziankę. Oliwa Hajduk, mistrzyni Polski w akrobatyce po-
wietrznej, zawieszona na szarfach na wysokości ośmiu metrów, 
wykonała spektakularny taniec. Tym wzbudziła autentyczny po-
dziw publiki.

Na zakończenie wszyscy zostali zaproszeni na słodki poczęstu-
nek. Panie miały także możliwość wykonania pamiątkowego zdję-
cia na specjalnie przygotowanej ławeczce usytuowanej w  holu 
głównym hali.

SPOTKANIE WÓJTA Z SOŁTYSAMI. TO Z OKAZJI ICH ŚWIĘTA

OLBRZYMIA DOTACJA Z BUDŻETU PAŃSTWA NA RENOWACJĘ 
ZABYTKOWEGO KOŚCIOŁA. GMINA TEŻ TROCHĘ DOŁOŻYŁA

MILOWICZ I NIECODZIENNY 
TANIEC. TAK DZIEŃ KOBIET 
ŚWIĘTOWAŁA GMINA

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Konopiska

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Konopiskaczenia wszelkiej pomyślności, dalszych sukcesów w działalności 
sołeckiej, a także wyraził szacunek i wdzięczność za zaangażowa-
nie oraz trud włożony w pełnienie obowiązków. 

- Sołtys to gospodarz i opiekun wsi, który jest najbliżej ludzkich 
spraw - mówił Żurek dziękując swoim gościom za podejmowanie 
starań przyczyniających się do rozwoju sołectw, a także inicjowa-
nie działań integrujących lokalną społeczność.

Ponad 900 tys. zł pozyskał tutejszy samorząd z budżetu Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego na prace konser-
watorskie elewacji kościoła w Konopiskach. Pieniądze pochodzą 
z Rządowego Programu Odbudowy Zabytków, który służy wła-
śnie takim celom i pokrywa niemal wszystkie koszty inwestycji.

Na początku marca wójt Jerzy Żurek oraz ks. Eugeniusz Kszyśko, 
proboszcz parafii pw. św. Walentego, podpisali umowę dotującą 
zabytkowy kościół parafialny w Konopiskach. Na renowację świą-
tyni gmina dołoży tylko symboliczne 18 tys. zł.

Prace konserwatorskie, restauratorskie oraz roboty budowla-
ne wpisanego do rejestru zabytków kościoła, potrwają do końca 
września. Ich zakres obejmie cztery kluczowe obszary związane 
z poprawą ogólnej kondycji elewacji wieżyczki przy nawie północ-

Monika Wójcik

W KOLEJNEJ ODSŁONIE PLEBISCYTU NA 
SPORTOWCA, TRENERA I DZIAŁACZA DO 
OSÓB Z GMINY POWĘDROWAŁY PODZIĘ-
KOWANIA I WYRÓŻNIENIA

Wraz z początkiem marca w Częstochowie odbyła się gala, pod-
czas której ogłoszone zostały wyniki 66. Plebiscytu Regional-
nej Rady Polskiego Komitetu Olimpijskiego w Częstochowie na 
sportowca, trenera oraz działacza minionego roku dla miasta 
i regionu częstochowskiego.

Jak informują organizatorzy tego przedsięwzięcia, rokrocznie 
organizowane wydarzenie stanowi okazję do uhonorowania tych 
osób, które wybitnie przyczyniły się do rozwoju sportu i promocji 
aktywności fizycznej w regionie.

W  tegorocznej edycji plebiscytu dowód uznania trafił również 
do rąk wójta Jerzego Żurka. Został on uhonorowany podzięko-
waniem za wsparcie i zaangażowanie w działalność Regionalnej 
Rady PKOl na rzecz miasta i regionu Częstochowskiego w ciągu 
2023 roku.

W kategorii „Sport bez Barier” kapituła konkursu wyróżniła Sto-
warzyszenie Osób Niepełnosprawnych Ruchowo Ich Rodzin 
i  Przyjaciół Prometeus z  Konopisk. Waldemar Trószyński, Anna 
Stasiak, Iwona Lamch i  Maja Trószyńska zostali wyróżnieni za 
wniesiony wkład i poświęcenie dla tej wartościowej inicjatywy.

Monika Wójcik

nej, południowej nawy głównej ponad dachem nawy południowej, 
wieżyczki przy nawie południowej, a także elewacji szczytu nad 
łukiem tęczowym.

- Konserwatorzy skupią się na naprawie struktury murów z cegły 
ceramicznej oraz kształtek ceramicznych, włączając w to spoino-
wanie wątków ceglanych ścian. Likwidacja zarysowań i spękań na 
elewacji kościoła oraz hydrofobowe zabezpieczenie cegły są ko-
lejnymi istotnymi aspektami, które zostaną poddane gruntownej 
modernizacji - czytamy na stronie resortu kultury.

Jednym z  ważnych punktów jest także wymiana uszkodzonych 
obróbek blacharskich, gdzie użyta zostanie blacha miedziana, 
co zapewni nie tylko estetyczny wygląd, ale także długotrwałą 
ochronę.
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W MIEDŹNIE18

SZKOŁA W MIEDŹNIE Z NOWĄ PRACOWNIĄ KOMPUTEROWĄ DEFIBRYLATOR NA SZKOLE 
W MOKREJ

Wójt Piotr Derejczyk oraz Wojciech Tałajczyk, przewodniczą-
cy Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, 
przekazali pod koniec lutego na ręce Justyny Siwczyńskiej, dy-
rektor Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Mokrej, nowy defi-
brylator.

- To urządzenie ma służyć mieszkańcom Mokrej, podnosić ich 
bezpieczeństwo zdrowotne i ratować życie w sytuacjach krytycz-
nego, nagłego zatrzymania krążenia. Oczywiście mam nadzieję, 
że będzie używane jak najrzadziej lub najlepiej żeby w ogóle nie 
było takiej potrzeby - podkreśla wójt Piotr Derejczyk.

Sprzęt został zakupiony ze środków GRKPA w Miedźnie.

- Jest on stworzony w taki sposób, by każdy umiał się nim posłu-
giwać, nawet bez specjalnego przeszkolenia medycznego. Dzięki 
intuicyjnym instrukcjom graficzno-głosowym oraz automatycz-
nemu dostosowaniu tempa działań, każdy może podjąć skuteczną 
reakcję w przypadku nagłego zatrzymania akcji serca. To rozwią-
zanie zwiększa szanse na ratowanie życia w kluczowych momen-
tach - mówi z kolei Wojciech Tałajczyk, przewodniczący komisji.

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Miedźno

SALA GIMNASTYCZNA W MIEDŹNIE PO REMONCIE

RUSZYŁA BUDOWA CHODNIKÓW. TO W RAMACH PROJEKTU 
POPRAWY BEZPIECZEŃSTWA

Najpierw uczniowie klasy VIIc zdobyli nagrodę w  ogólno-
polskim konkursie, a  później, dzięki wsparciu finansowemu 
z budżetu gminy, w Zespole Szkolno-Przedszkolnym powstała 
nowoczesna pracownia komputerowa. 26 lutego nastąpiło jej 
uroczyste otwarcie.

Powstanie nowej przestrzeni edukacyjnej jest pokłosiem wielkie-
go sukcesu uczniów z placówki w Miedźnie. Uczniowie klasy VIIc 
zdobyli we wrześniu ubiegłego roku nagrodę w  ogólnopolskim 
konkursie „Pracownia Kompetencji Cyfrowych”, którego organi-
zatorem był NASK (Naukowa i Akademicka Sieć Komputerowa – 
Państwowy Instytut Badawczy).

- Celem konkursu było zaangażowanie jak największej liczby 
uczniów do realizacji wskazanego dla danego etapu edukacyjnego 
zadania konkursowego. Uczestnicy musieli wykazać się nie tylko 

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Miedźno

pomysłowością, ale również wysokim poziomem wiedzy na temat 
cyberbezpieczeństwa. Nasza szkoła przystąpiła do konkursu we 
wszystkich kategoriach wiekowych. Uczniowie spisali się na me-
dal - zachwala Ewa Dobosz-Rysiewicz, dyrektor ZSP w Miedźnie.

To właśnie dzięki temu sukcesowi do szkoły trafiło szesnaście lap-
topów wraz z  systemem operacyjnym i  oprogramowaniem Net-
Support School, szafa do przechowywania laptopów, zapewniająca 
możliwość ich zasilania, monitor interaktywny ze stojakiem oraz 
access point wifi. Wartość całego zestawu to ponad 44 tys. zł.

Sam sprzęt to jednak jeszcze nie wszystko. Kolejne 19 tys. zł doło-
żono z budżetu gminy, by dostosować pomieszczenia. Za te środ-
ki wyremontowano salę lekcyjną, zakupiono stoliki, krzesła, wy-
konano nową instalację elektryczną, zaprojektowano oświetlenie 
przyjazne uczniom i ciekawą aranżację klasy.

5 marca w Ostrowach nad Okszą rozpoczęła się budowa chod-
nika w ciągu ulicy Ogrodowej. Wkrótce wykonawcy wejdą tak-
że na plac budowy w Miedźnie, gdzie ciąg pieszy otrzyma ulica 
Władysława Jagiełły.

- W Ostrowach nad Okszą trwają roboty ziemne związane z ko-
rytowaniem, montaż krawężnika, a  wykonawca przygotowuje 
również podbudowę pod montaż nawierzchni z kostki brukowej 
- informuje Krzysztof Zyśk, kierownik referatu gospodarki komu-
nalnej urzędu gminy.

Odcinek, który ma być zrealizowany, obejmie budowę infrastruk-
tury do ulicy Kleśniana. Gmina wyda na ten cel 253 tys. zł.

- Na poprawę bezpieczeństwa na terenie samorządu pozyskali-
śmy 1,5 mln zł z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg. W ramach 

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Miedźno

W Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Miedźnie czas tegorocz-
nych ferii zimowych wykorzystano do gruntownego odświeże-
nia tamtejszej małej sali gimnastycznej.

Środki na modernizację pochodziły z funduszów sołeckich, fun-
duszu remontowego szkoły, a także wsparcia udzielonego przez 
Gminną Komisję Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

Za pieniądze sołeckie, w sumie ponad 13 tys. zł, które zabezpie-
czyli mieszkańcy sołectw Miedźno, Borowa, Kołaczkowice Duże, 
Kołaczkowice Małe, Wapiennik oraz Władysławów wymyto ścia-
ny i  je odmalowano. Kolejne ponad 10 tys. zł na ten cel poszło 
z funduszu remontowego szkoły.

Z tego też źródła odświeżono i wycyklinowano parkiet. W sumie 
za nieco ponad 24 tys. zł. Do wyposażenia dołożyła się z  kolei 
Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, skąd 
na zakup piłek i materacy przekazano 2,7 tys. zł.

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Miedźno

- Wspieranie aktywności fizycznej i pomoc w wypełnianiu dzie-
ciom z naszej gminy czasu pozalekcyjnego, to jedno ze statuto-
wych celów GRKPA. Z  przyjemnością wspieramy wszelkie takie 
inicjatywy, mające znamiona działań profilaktycznych - podkreśla 
Wojciech Tałajczyk, przewodniczący gminnej komisji.

projektu powstanie także chodnik na ulicy Władysława Jagiełły, 
do ulicy Bolesława Prusa w Miedźnie. Wartość prac, po przetargu, 
to około 1,4 mln zł. Prace ruszą jeszcze w marcu - mówi z kolei 
wójt Piotr Derejczyk.
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Nasza drużyna do Rady Gminy Miedźno

PIOTR
DEREJCZYK

Zapraszam Państwa na wybory!

Materiał wyborczy sfinansowany ze środków KWW Dobro Wspólne

Materiał wyborczy sfinansowany ze środków KWW Dobro Wspólne
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W MSTOWIE20

UCZNIOWIE WYMAGAJĄCY WSPARCIA 
PSYCHOLOGICZNEGO OTRZYMAJĄ JE 
W KOMFORTOWYCH WARUNKACH

JAK CO ROKU PAMIĘTALI O BOHATERACH ANTYKOMUNISTYCZNEGO PODZIEMIA

W Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Małusach Wielkich powstał 
pokój wsparcia psychologiczno-pedagogicznego. - Pomieszcze-
nie, które zaadaptowaliśmy na ten cel, przeszło gruntowną me-
tamorfozę - mówi Adrian Kowalczyk, dyrektor placówki.

Młodzież, która uczy się w szkole w Małusach Wielkich, o swo-
ich ewentualnych problemach będzie mogła teraz porozmawiać 
z pedagogiem w przyjaznym otoczeniu. Wnętrze pomieszczenia, 
które jeszcze do niedawna raczej nie zachęcało do odwiedzin 
i dzielenia się kłopotami, radykalnie zmieniło swoje oblicze. I to 
zdecydowanie na plus.

- Zamontowaliśmy podwieszany sufit z  nowym oświetleniem, 
wymieniona została podłoga, a ściany zyskały jasną i świeżą kolo-
rystykę z przyjemną grafiką. W oknach z kolei pojawiły się rolety - 
relacjonuje Adrian Kowalczyk, dyrektor Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Małusach Wielkich.

Tamtejsi pedagodzy wyszli ze słusznego założenia, iż uczniowie 
chętniej podzielą się trapiącymi ich problemami w przyjaznej dla 
oka przestrzeni o cechach bezpiecznego azylu, niż w surowym, 
monotonnym wnętrzu.

- Stworzyliśmy miejsce do pracy dla przedszkolaków i uczniów 
z lustrami pomocnymi w terapii logopedycznej. Stanął też regał, 
który wypełniły nowe pomoce dydaktyczne - niezbędne do tera-
pii pedagogicznej, psychologicznej i logopedycznej. Dzięki macie 
piankowej dzieci mogą też pracować na podłodze, co po wielu 
godzinach spędzonych w ławce szkolnej spotyka się z dużym en-
tuzjazmem wychowanków placówki - podkreśla dyrektor.

Jak dodaje Kowalczyk, w  pokoju wsparcia - oprócz pedagoga 
szkolnego i specjalnego, psychologa i logopedy - dzieci mogą li-
czyć także na pomoc pielęgniarki.

- Powstało przyjazne miejsce, gdzie każdy, niezależnie czy jest to 
dziecko, rodzic czy nauczyciel, może przyjść po wsparcie i dobre 
słowo - podsumowuje.

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Mstów
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1 marca obchodzony jest Narodowy Dzień Pamięci „Żołnierzy 
Wyklętych” ustanowiony kilka lat temu przez parlament jako 
wyraz hołdu dla bohaterów antykomunistycznego i  niepod-
ległościowego podziemia, którzy po drugiej wojnie światowej 
przeciwstawili się narzuconej siłą władzy komunistycznej.

Już po raz szósty młodzież szkolna, zuchy i  harcerze z  terenu 
gminy upamiętnili Żołnierzy Niezłomnych wspólnym spotkaniem.

29 lutego w Szkole Podstawowej w Mstowie patrole ze wszyst-
kich szkół uczestniczyły w zajęciach zorganizowanych przez III 
Środowiskowy Szczep Harcerski „Skała”. Patronat nad tym wyda-
rzeniem objął wójt Tomasz Gęsiarz.

Wspólne wspominanie bohaterów rozpoczęło się krótkim wystę-
pem artystycznym 4. Gromady Zuchowej „Mstowskie słoneczka”, 

Monika Wójcik, fot. Aneta Nawrot/Urząd Gminy Poczesna

Reprezentacja Szkoły Podstawowej w  Mstowie zajęła drugie 
miejsce w  jubileuszowym, XX Powiatowym Turnieju Halowej 
Piłki Nożnej, który rozegrany został 12 marca w Przyrowie.

W turnieju udział wzięły reprezentacje dziewięciu szkół podsta-
wowych z pięciu gmin powiatu częstochowskiego. Swoje repre-
zentacje na to wydarzenie wysłały placówki z Mstowa, Koniecpo-
la, Janowa, Lusławic, Garnka, Podlesia i Przyrowa.

- Turniej stał na wysokim poziomie, a młodzi zawodnicy wykazali 
się ambicją i wolą walki - podkreślają organizatorzy turnieju.

Za najlepszego piłkarza spotkania uznano Eryka Bartelaka z Msto-
wa, który otrzymał okolicznościowy puchar. Rodzima drużyna, 
poza pucharem za zajęcie drugiego miejsca, otrzymała oficjalną 
piłkę Mistrzostw Europy „Champions League” oraz bon upomin-
kowy.

Cztery bramki dla reprezentacji mstowskiej podstawówki zdobył 
Dawid Kopcik, trzy Eryk Bartelak, a Aleks Palarz - 2.

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Mstów

a  w  patriotyczny nastrój wprowadziła wszystkich gawęda pwd. 
Roberta Knysaka i piosenka zaśpiewana przez druhnę Michalinę 
Juchnik.

Z kolei podczas biegu patrolowego zespoły miały do wykonania 
szereg zadań związanych z  tematyką patriotyczną, harcerską 
i turystyczną. NIe zabrakło też przy tym prostych zadań zręczno-
ściowych. Ostatnim wspólnym zadaniem było wykonanie plaka-
tów o tematyce patriotycznej.

Na zakończenie wszyscy uczestnicy otrzymali pamiątkowe me-
dale, a szkoły dyplomy uczestnictwa i torby wypełnione prezen-
tami. Za przygotowanie zadań na bieg patrolowy odpowiedzialna 
była 10 JDW „Żywioły”, wspomagały ich 23. Młodzieżówa Drużyna 
Harcerska „Amonit” i 25. 25 Mstowska Drużyna Starszoharcerska 
„Piorun”.

HALOWY TURNIEJ O PUCHAR 
STAROSTY. TO BYŁA JUŻ DWUDZIESTA 
ODSŁONA TEGO WYDARZENIA
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Na początku marca miało miejsce uroczyste otwarcie sali gim-
nastycznej przy Zespole Szkolno-Przedszkolnym w  Słowiku. 
Kosztowała około 7 mln zł.

W  towarzystwie lokalnych władz, samorządowców różnych 
szczebli, grona pedagogicznego, druhów oraz pań z kół gospodyń 
wiejskich i przedstawicieli lokalnej społeczności, 6 marca ks. abp 
Wacław Depo, metropolita częstochowski, poświęcił nowy obiekt 
sportowy w Słowiku.

- Marzenia się spełniają. Potrzebna jest determinacja, dobra wola, 

MIESZKAŃCY SŁOWIKA MAJĄ NOWĄ SALĘ GIMNASTYCZNĄ. POSZŁY NA NIĄ GRUBE MILIONY

OGROMNE ZAINTERESOWANIE 
WARSZTATAMI Z CZĘSTOCHOW-
SKIM RAPEREM

Monika Wójcik, fot. Aneta Nawrot/Urząd Gminy Poczesna

współpraca i dotrzymywanie danych obietnic - mówił do zebra-
nych wójt Krzysztof Ujma podkreślając, iż wspomnany obiekt 
będzie służył zarówno dzieciom, jak i dorosłym. - To inwestycja, 
która była niezwykle potrzebna. Tutaj będą działały kluby spor-
towe oraz Liga Sportowa Szkół Podstawowych. Nie zabraknie 
spotkań o charakterze kulturalnym, patriotycznym, regionalnym 
- dodawał włodarz. 

Całkowity koszt tej inwestycji wyniósł ok. 7 mln zł. Prawie 6 mln 
zł z  tej kwoty gmina dostała z budżetu państwa w ramach tzw. 
„Polskiego Ładu”.

Od 18 marca część kursów linii nr 15, dotychczas kończących 
trasę na pętli Korkowa zostaje przedłużona przez Brzeziny-Ko-
lonię, Wrzosową, Hutę Starą B, Hutę Starą A i ulice Chabrową, 
Południową, Handlową oraz Strażacką do przystanku Poczesna 
Bociania Górka.

Od przystanku Wrzosowa-Sabinowska I autobus będzie kursował 
taką samą trasą, jak linia nr 53, ale bez wjazdu w  ulicę Łąkową 
w Poczesnej.

ZMIANY W KURSOWANIU
AUTOBUSOWEJ PIĘTNASTKI
Monika Wójcik

6 marca w sali widowiskowej Gminnego Centrum Kultury, In-
formacji i Rekreacji w Poczesnej odbyły się warsztaty kreatyw-
ności dla dzieci i młodzieży z Mikserem.

Mikser, a  właściwie Mikołaj Mądrzyk, jest freestyle’owcem, po-
etą i filozofem. Rapuje od 2009 roku. Specjalizuje się we freesty-
le’u prowadzonym na ulicy, a swoje występy nagrywa i umieszcza 
w internecie. Prowadzi warsztaty dla młodzieży, w których trak-
cie omawia zagadnienia, takie jak przemoc, uzależnienia, mass 
media i manipulacje, treningi kreatywności oraz tych związanych 
z kulturą hip-hopową. Podobne odbyły się na początku miesiąca 
w Poczesnej.

- Było to fascynujące doświadczenie, łączące świat muzyki i sztu-
ki słowa z  technikami kreatywnego myślenia. Była to również 
okazja do dyskusji na tematy społeczne i filozoficzne oraz prze-
kształcenie tych refleksji w kreatywne teksty - mówi Iwona Sko-
rupa, dyrektor Gminnego Centrum Kultury, Informacji i Rekreacji 
w Poczesnej.

Jak dodaje, w trakcie zajęć nie zabrakło prostych ćwiczeń, pracy 
nad dykcją i intonacją oraz eksperymentowania z różnymi rodza-
jami flow. Na zakończenie uczestnicy mieli okazję zmierzyć się 
w improwizowanych pojedynkach słownych podczas mini turnie-
ju freestyle battle.

- To był świetny sposób na sprawdzenie swoich umiejętności oraz 
zdobycie doświadczenia w  występowaniu przed publicznością. 
Warsztaty inspirowały uczestników do myślenia kreatywnego 
i eksplorowania różnych sposobów wyrażania siebie - podkreśla 
dyrektor Skorupa.

Monika Wójcik, fot. Sławomir Jodłowski/GCKIiR w Poczesnej
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